
Paweł Kuziara 

   Wadowickie anioły 

 

 Na rynku, pośród miasta, gdzie świętość się rodzi 

 Srebrzyści aniołowie przysiedli na trawie 

 A wszyscy tak radośni, tak piękni i młodzi 

 Jak światło na wiosnę kąpiące się w Skawie. 

 

 Patrzą na Wadowice, miasto co rozczula 

 Pielgrzymów, którzy tłumnie do niego przybyli 

 Bazylikę tu widzą, która dom przytula 

 Gdzie rodzice Karola, gniazdo mu uwili. 

 

 Tu pierwsza księgi karta życiem zapisana 

 Stąd, sam w świat wyfrunął pod Bożą opieką 

 Tu jako pielgrzym wracał, zginając kolana 

 Aż się księga zamknęła, od domu daleko. 

 

 Rzymski wiatr dziś aniołom pióra skrzydeł gładzi 

 Miasto,  co śpi, przewietrza odnowy powiewem 

 Ludzi budząc nadzieją, piękniej żyć im radzi 

 Przestrzeń rynku uświęca serafinów śpiewem. 

 

 Rajcy miejscy! Odrzućcie okowy szarości 

 Niechaj wam smutne serca nie ciążą jak ołów 

 Od dziś w waszych duszach, radość niech zagości 

 Trawnik  rynku nazwijcie – „Skwer Srebrnych Aniołów” !!! 

           I nagroda 

 


